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JAK SCHUDNĄĆ?

25 odchudzających trików oraz Tajna broń w walce z fałdami tłuszczu cellulitem i rozstępami
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Nie znam żadnej kobiety, która nie chciałaby być szczupła. 

Nie znam też żadnej kobiety, która lubi być na diecie. 

Dlaczego? 

Dieta kojarzy się dla większości z nas z czymś okropnym, na samą myśl o tym, że będziemy musiały odmawiać sobie ulubionych potraw robi nam się źle. 

Dlatego tak ciężko być na diecie a jeszcze ciężej wytrwać w niej. 

Wiem, co to znaczy, sama nie raz próbowałam kilku diet i żadna z nich nie była skuteczna.

Dlatego chciałabym abyś poznała 25 TRIKÓW, które PRZYSPIESZĄ TWOJE ODCHUDZANIE.

A potem opowiem Ci o moim niezwykłym odkryciu, o mojej TAJNEJ BRONI W WALCE Z FAŁDAMI TŁUSZCZU, CELLULITEM I ROZSTĘPAMI.

Zawsze trzeba od czegoś zacząć, tak jest i tym razem. 

Dlatego zacznę od Twojego nastawianie i siły autosugestii.

Oto pierwszy Trik.

Trik 1  Wizualizuj


Codziennie przed snem wizualizuj sobie swoją nową, szczupłą figurę w obcisłych jeansach, bikini czy sukienkach. 
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Zaprogramuj swoją podświadomość na chudnięcie. 

Przestań mówić: „Nie chce być gruba” a zacznij mówić: „Jestem szczupła!”. 

Twoja podświadomość ignoruje słowo NIE.

Jeśli sama chcesz sprawdzić jak pracuje Twój mózg i co w efekcie tego dzieje się w Twoim życiu, sprawdź, co stanie się, gdy usłyszysz:

„Nie wyobrażaj sobie słonia w różowych majteczkach”

A co teraz, gdy usłyszysz:

„Zobacz na białym talerzu piękną i dużą truskawkę”.

Hmm, przy okazji mam pytanie, gdzie podział się słoń?

Tak oto działa Twój mózg. Nie rozróżnia słowa „NIE” i nie radzi sobie z dwoma obrazami/poleceniami naraz.

Zapamiętaj więc! „JESTEM SZCZUPŁA”, bo to zdanie od dziś OBOWIĄZUJE!


     Wiem, że pierwsze problemy z tyciem zaczynają się w pracy.

W szkole jest jeszcze w-f, więc chcąc nie chcąc musisz się trochę poruszać. Ale w pracy, szczególnie w biurze zasiadasz wygodnie na 8 godzin przed komputerem, no i wszystko się zaczyna.

Tyjesz.

Trik 2  Pij wodę

Wypijaj szklankę wody przed każdym posiłkiem. 

Szybciej poczujesz się syta, no i zjesz mniej. 
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Pij wodę wtedy, kiedy poczujesz się głodna – wypełni rozciągnięty żołądek.

Wskazane jest wypijać dziennie ok. 2 litrów wody. 

Pamiętaj, aby była to woda bez gazu. Najlepsza jest woda niegazowana lub po prostu przegotowana. Woda gazowana może powodować wzdęcia.

Wiem, że to nie łatwe „wlać w siebie” 2 litry wody, dlatego za chwilę zdradzę Ci Trik, który pomoże Ci to zmienić. 

Trik 3  Czego oczy nie widzą, tego sercu nie żal

Oto Trik, który pozwoli Ci nie podjadać w czasie pracy. Zrób mały eksperyment. Postaw na biurku np. truskawki. 
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I co? 

Szybko zniknęły?

No właśnie. 

Twój apetyt działa w ten sposób, że jeśli coś jest w zasięgu Twojej ręki to będziesz to jadła – nawet, jeśli nie jesteś głodna – do póki nie zniknie. 

W łatwy sposób możesz oszukać siebie. 

Ukryj gdzieś truskawki tak, aby pozostały nie tylko, poza zasięgiem Twojej ręki, ale i Twojego wzroku. To tak jak w tym przysłowiu: ”Czego oczy nie widzą, tego sercu nie żal”.

Postaw za to na biurku wodę. 

Zobaczysz jak szybko zniknie.

Dzięki temu „załatwisz” za jednym zamachem dwie sprawy: podjadania i picia dużej ilości wody. 

Trik 4 Wąchaj miętę

Każdy z nas zna miętę, to bardzo popularne zioło o orzeźwiającym zapachu. 

Mięta ma wspaniałe właściwości pobudzające soki trawienne. Jest niezastąpiona przy takich zaburzeniach jak wzdęcia, zgaga czy nudności. 

Ale mięta jest też świetnym sposobem na powstrzymanie łaknienia. 

Gdy poczujesz się głodna wypij herbatkę miętową lub wąchaj miętę. 

Zapach mięty na jakiś czas oszuka Twój apetyt. 

Trik 5 Pij czarną kawę

Kawa ma swoich zwolenników i przeciwników. Jedni twierdzą, że pobudza przemianę materii a inni, że zatrzymuje wodę w orgazmie i potęguje pocenie. 

I pewnie każdy z nich ma dużo racji. Ale ja z kawy nie potrafię zrezygnować. Pewnie nie tylko ja mam ten problem. 

Dlatego zdradzę Ci teraz jak ją wykorzystać nie tylko do obudzenia się. 
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Wiem, że nie ma nic wspanialszego od filiżanki latte lub cappuccino z cukrem, dużą ilością mleczka i pianki. 

I absolutnie nie każę Ci z niej rezygnować! 

Proponuję Ci jednak ograniczenie jej do jednej, max 2 tygodniowo (będzie wtedy jeszcze lepiej smakowała) i zastąpienie jej czarną kawą bez cukru. 

Dlaczego? 

Bo taka kawa to istna bomba kaloryczna! 

Latte ma mniej więcej tyle samo kalorii, co 200 ml mleka, czyli ok. 100 kalorii. 

A czarna kawa, bez cukru i mleka nie ma ich wcale, ale za to doskonale oszukuje łaknienie. 

Gwarantuję Ci, że jeśli poczujesz się głodna i wypijesz filiżankę czarnej kawy będziesz miała spokój na jakieś 2 godziny, a do tego poprawisz swoje trawienie. 

Trik 6 Pokochaj sok pomidorowy
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Sok pomidorowy jest niesamowicie sycący a do tego niskokaloryczny. Dodatkowo zawiera wiele cennych składników odżywczych, witamin i przeciwutleniaczy.

Ale to nie wszystko!

Sok pomidorowy pobudza także przemianę materii oraz oczyszcza organizm ze szkodliwych produktów przemiany materii. 

Taki sok możesz zrobić sama ze świeżych pomidorów.

Trik 7 Zmień talerze na mniejsze

Pewnie nie raz złapałaś się na tym, że zjadłaś cały duży talerz drugiego dania. 

A w zasadzie to zjadłabyś jeszcze więcej gdyby ten talerz był większy. No właśnie. 

Oto prosty Trik. 

Chcesz jeść mniej? Używaj mniejszych talerzy!

Zamiast talerza obiadowego używaj śniadaniowego, zjesz mniej, ale w świadomości pozostanie fakt, że zjadłaś cały talerz i nie będziesz czuła głodu. 

Ten sam Trik możesz stosować z talerzami do zupy – nie jadaj w super głębokich a w maksymalnie płytkich, kromkami chleba – kupuj mniejszy chleb i jadaj 2 kromki. Tak to działa.

Trik 8 Kolorowe szaleństwo

Skoro wiesz już, jakich talerzy używać warto, żebyś dowiedziała się, jakiego koloru powinny one być. Tak właśnie, teraz będzie o kolorach. 
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Każdy kolor inaczej działa na Twoje zmysły. 

Na przykład kolor pomarańczowy, podobnie zresztą jak czerwony pobudza apetyt i dodaje energii.

Kolor biały jest w zasadzie obojętny. Nie bez powodu, więc większość talerzy jest w tym kolorze.

Ale za to kolor niebieski hamuje apetyt.

Warto, więc abyś zaczęła używać mniejszych talerzy oczywiście w kolorze niebieskim.


Teraz czas być dowiedziała się jak jeść. 

Jeść trzeba powoli!

Dlaczego? 

Ponieważ ośrodek sytości w mózgu działa z dużym opóźnieniem. Zazwyczaj o tym, że jesteś najedzona informuje Cię po 15 min od posiłku. 15 minut to sporo czasu, prawda? 

Przypomnij sobie sytuacje, kiedy w ekspresowym tempie zjadłaś obiad i jeszcze dokładkę a po paru minutach miałaś wrażenie, że za chwilę pękniesz. 

No właśnie, to wina tego opóźnienia. 

Całkiem sporo niepotrzebnego jedzenia można zjeść przez te 15 minut! 

Jedz powoli a będziesz jadła mniej i od stołu wstaniesz syta. 


Zdaję sobie sprawę z tego, że jeśli ktoś przez lata jada jak na wyścigach, to 
ciężko mu się będzie przestawić. Dlatego zdradzę ci kilka trików spowalniających 
jedzenie.

Trik 9 Delektuj się jedzeniem

Jedz na siedząco, nie w biegu! 

Wyłącz telewizor i radio. Koniecznie odłóż gazetę lub książkę. 

To właśnie przez to, że podczas jedzenie czytasz gazetę lub oglądasz telewizję zjadasz więcej niż powinnaś. 

Całą swoją uwagę skup więc właśnie na posiłku, uczyń z niego swego rodzaju rytuał. Delektuj się smakiem. 

Dzięki temu dokładnie zapamiętasz ile i co zjadłaś, będziesz w stanie swobodnie kontrolować  prędkość z jaką spożywasz.

Trik 10 Dokładnie gryź
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Jedz małymi kęsami i dokładnie gryź jedzenie. 

Dobrze pogryzione jedzenie jest szybciej trawione. A im dłużej gryziesz, tym mniej zjesz do momentu, kiedy do ośrodka sytości dojdzie sygnał o tym, że jesteś najedzona. 

Specjaliści radzą, aby każdy pokarm przeżuwać minimum 30 razy i powiem Ci, że to nie łatwe. Ale nie zniechęcaj się, trenuj! Po kolejny kęs jedzenie sięgaj dopiero, kiedy dokładnie pogryziesz i połkniesz poprzedni. 

Trik 11 Pij wodę w trakcie posiłków

Dla spowolnienia jedzenia, możesz każdy kęs popijać wodą. 

Spowoduje to, nie tylko wydłużenie posiłku, ale także dodatkowe wypełnienie żołądka. 

Trik 12 Rób przerwy w jedzeniu

Po każdym kęsie odłóż sztućce lub kanapkę, do czasu aż dokładnie przeżujesz i połkniesz jedzenie. 

A oto drastyczniejsza metoda. 

Po każdym kęsie wstań od stołu i usiądź z dala od talerza. Do stołu wróć dopiero, gdy połkniesz poprzedni kęs. Tak właśnie robią małe dzieci, wędrują dookoła stołu w trakcie jedzenia. I w przeciwieństwie do tego, co myślałaś do tej pory, nieświadomie mają rację! Może trochę niekulturalnie, ale z pewnością zdrowiej.

Trik 13 Odgranicz używanie soli
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Ogranicz używanie soli, ponieważ sól, poza doznaniami smakowymi, jakich nam dostarcza zatrzymuje wodę w organizmie. 

To właśnie nadmiar wody jest m.in. przyczyną powstawania cellulitu. 

Najlepszym rozwiązaniem w takiej sytuacji byłoby całkowita rezygnacja z soli, ale ponieważ wiem, jakie to trudne proponuję ograniczenie jej i zastąpienie ziołami. 

Przyprawiaj potrawy ziołami np. rozmarynem, majerankiem czy oregano a podniosą ich walory smakowe, zrekompensują Ci brak soli a także pobudzą trawienie.

Trik 14  Jedź tylko do godziny 18
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Staraj się jadać tylko do godziny 18, a większość kalorii spożywaj w pierwszej połowie dnia. 

Zjedz porządne śniadanie, które da Ci energię na cały dzień. 

Odżywiaj się zgodnie z powiedzeniem: „Śniadanie zjedz sam, obiadem podziel się z przyjacielem, kolację oddaj wrogowi...”

Trik 15 Jedz 5-7 razy dziennie

To co zwykle jadasz przez cały dzień zjadaj w mniejszych porcjach. Jedz 5-7 posiłków dziennie.

Dlaczego? Dlatego, że chodzi o to żebyś nie czuła głodu, a nie była najedzona. 

Szybko usłyszysz: „Jak ty to robisz? Ciągle jesz a chudniesz.”

Trik 16 Pogryzaj imbir

Imbir ma wiele leczniczych właściwości leczniczych, z których w tej chwili najważniejsze jest to, że imbir ułatwia trawienie i pobudza spalanie tłuszczu. Olejek zawarty w imbirze stymuluje wydzielanie soków żołądkowych. 
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W miarę możliwości w ciągu dnia, co jakieś 2-3 godziny zjedz plasterek świeżego imbiru. Nie zaszkodzi a z pewnością pomoże. 

Uwaga! Imbir może uczulać, więc upewnij się, że możesz go używać.

Trik 17 Jedz na ostro

Ostre przyprawy rozgrzewają, pobudzając jednocześnie przemianę materii (oczywiście jedz je pod warunkiem, jeśli nie ma przeciwwskazań, żebyś je stosowała. Nie stosuj, jeśli jesteś uczulona. Uwaga ta dotyczy zresztą wszystkich artykułów spożywczych). Papryczka chili, pieprz kajeński czy kurkuma spowodują, że przyprawione nimi dania mogą okazać się bardziej niewinne dla Twojej figury niż Ci się wydaje. 

Trik 18 Winogrona zastąp ananasem

Każdy z nas uwielbia winogrona za ich soczysty i słodki smak. 

Winogrona jednak należą do tej grupy owoców, które zawierają najwięcej cukru i są najbardziej kaloryczne. 

Zastąp winogrona ananasem. Nie każdy wie, że ananasy są niezastąpione przy odchudzaniu. Zawierają dużo witamin i minerałów, a co najważniejsze enzymy rozkładające białko. To właśnie te enzymy ułatwiają trawienie i działają przeciwzapalnie.

Trik 19 Zaprzyjaźnij się z grejpfrutem
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Jeśli dołączysz do swojego jadłospisu grejpfruta, przyspieszysz spalanie tłuszczu a przy okazji dostarczysz organizmowi wiele cennych witamin. 

Musisz wiedzieć także o tym, że gorzkawa, biała skórka jest ogromnie cenna podczas odchudzania, więc nie obieraj jej zbyt dokładnie. 

Trik 20 Witamina C

Witamina C poza tym, że jest dobra w czasie przeziębienia spala tłuszcz.
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Działa podobnie jak dopalacz stymulujący produkcję kartyniny – białka, które odpowiada za spalanie tłuszczu. Badania dowodzą, że kobiety, które codziennie przyjmują naturalną witaminę C w postaci owoców lub świeżych soków np. kiwi, soku z cytryny czy pomarańczy są wedle statystyk znacznie chudsze.

Spożycie 500 mg witaminy C przed wysiłkiem fizycznym spala czterokrotnie więcej komórek lipidowych.

Trik 21 Wysypiaj się 

Odpowiednia ilość snu jest niezbędna do prawidłowego funkcjonowania metabolizmu. Badania dowodzą, że kobiety śpiące krócej niż 5 godzin na dobę znacznie szybciej przybierają na wadze i ważą średnio 3 kg więcej niż te, które śpią po min. 7 godzin.

Nie oszukujmy się tak naprawdę tyjemy, bo się nie ruszamy. Nie lubimy tego robić, nudzi nas to, po prostu nie chce nam się i nie mamy na to czasu. No i w zasadzie nic dziwnego, bo kto teraz ma tego czasu za dużo? Praca, szkoła i obowiązki domowe skutecznie wypełniają nam codzienny grafik. Ale wszyscy także wiemy, że sport to zdrowie…

Nie załamuj się od razu! Nie każę Ci biegać 5 km dziennie. Spokojnie. 

Trik 22 Szybki spacer 

Codziennie jeździsz do pracy lub szkoły autobusem lub samochodem. I zrozumiałe, bo to przecież bardzo wygodny i szybki sposób transportu, no pod warunkiem, że nie pada śnieg. Ale dzięki temu nie ruszasz się prawie wcale.

Proponuję, żebyś przez tydzień zostawiała samochód ulicę dalej niż pracujesz lub wysiadała 2 lub 1 przystanek wcześniej. Taki 10-15 minutowy spacer w szybkim tempie dwa razy dziennie poczujesz już po 3 dniach. Najpierw będziesz chodziła wolniej, ale po jakimś czasie zauważysz, że swoją trasę pokonujesz w coraz krótszym czasie a po pewnym czasie poczujesz się lżejsza. 

Taki spacer ma jeszcze klika dodatkowych zalet. Przede wszystkim genialnie budzi. Świeże powietrze dobrze robi, stajesz się bardziej wypoczęta i masz więcej energii. A po 8 godzinach spędzonych w pracy (w pozycji siedzącej) lub kilku godzinach w szkole, taki spacer nie tylko relaksuje zmęczony umysł, ale także świetnie rozluźnia jelita. 

Trik 23 Pożegnaj się z windą

Kiedy masz tylko okazję wchodź po schodach.

Przerwij wreszcie to błędne koło: winda, samochód, biurko, winda! 

Wchodząc po schodach spalasz w ciągu 10 min ok. 180 kalorii. To więcej niż dość forsowne ćwiczenia fizyczne. 

Dla porównania podczas 10 min biegania spalasz ok. 100 kalorii.

Trik 24 Napinaj się

Piękne pośladki i płaski brzuch nie zawsze są efektem godzin ćwiczeń na siłowni. Aby wzmocnić mięśnie pośladków i brzucha napinaj mięśnie kilkanaście razy dziennie. Ja robię to w autobusie i przy zmywaniu naczyń. Ty możesz robić to, kiedy tylko chcesz.

Trik 25 Pokochaj siebie
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A to już ostatni Trik i chyba najważniejszy. Pokochaj siebie, swoje ciało i kilogramy. Zaakceptuj swój wygląd a znikną Twoje problemy. 

Pokochaj siebie, bo w końcu robisz to wszystko właśnie dla siebie. 

Pokochaj siebie a Twoja pewność siebie powróci. 

Pokochaj siebie, bo to w końcu Ty jesteś w tym wszystkim najważniejsza!

Poznałaś już 25 trików odchudzania 

a teraz czas byś poznała moją TAJNĄ BROŃ w walce z fałdami tłuszczu, cellulitem i rozstępami.

Ale zanim Ci o nim opowiem zobacz, co jeszcze mówią o niej inni.
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Edyta, schudła 56 kg

„Od dwóch lat walczę z otyłością, za pomocą (głównie) tego produktu, dzięki temu (...) udało mi się zgubić 56 kg. Jeszcze 2 lata temu ważyłam 135 kg, a dzisiaj ważę 79 kg i nadal stosuję te cudowne kosmetyki, aby skutecznie obkurczyć nadmiar skóry i utrzymać jej jakość w dobrym stanie.(...) Mam wrażenie, że jestem już uzależniona od tego wspaniałego wynalazku (...).”
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Magda, schudła 22 kg

„Zaczęłam masować swoje ciało tym kosmetykiem i jednocześnie mniej jeść. Nie chciałam uwierzyć,(...) ale to prawda. Z chwilą gdy tylko zaczęłam się smarować natychmiast odczułam ograniczenie łaknienia. Zachęciło to mnie do większego wysiłku i zaangażowałam koleżankę masażystkę (o moim mężu nie wspomnę, też przeszedł niezłą szkołę masażu), żeby mnie pomasowała. Wzięłam u niej 10 profesjonalnych masaży całego ciała, a po masażu jeszcze kładłam na skórę cienką warstwę i owijałam się folią na dwadzieścia minut. (...) Po miesiącu takich zmagań zauważyłam spore luzy w odzieży, ale postanowiłam zważyć się dopiero po trzech miesiącach odchudzania.

Wynik przeszedł moje najśmielsze oczekiwania – po czterech miesiącach intensywnej

pracy pozwoliłam sobie na małą przyjemność i weszłam na wagę - schudłam

22 kilogramy!”
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Regina, -2 cm w biodrach w niecały tydzień

"Po jednej tubie jest mnie mniej w biodrach o 2 cm (trzy razy dziennie), w niecały tydzień.”

Czas na MOJĄ TAJNĄ BROŃ!

Z pewnością widziałaś nie raz skórę osób, które bardzo schudły lub kobiet po ciąży. 

To rozciągnięta i obwisła skóra jest normą, jeśli nie ćwiczyły i nie dbały o nią odpowiednio.

Dlatego ja, w trosce nie tylko o swoją sylwetkę, ale i o skórę codziennie wklepuję w nią kosmetyk wyszczuplający i obkurczający jej nadmiar.
Na ryku kosmetycznym jest ich wiele, ale nie łatwo jest znaleźć ten odpowiedni. 

Ja taki znalazłam i od razu stał się moim ulubionym!

Dzięki niemu można szybko zmniejszyć obwód uda nawet o 3 cm, poprawić jędrność swojej skóry oraz pozbyć się cellulitu i rozstępów.

Sprawdziłam go osobiście i z czystym sumieniem mogę polecić każdemu. 

W ciągu ostatnich paru lat mocno przytyłam, na udach pojawił się cellulit i rozstępy. 

Teraz jestem szczuplejsza, moja skóra jest gładziutka jak pupcia niemowlaka a rozstępy już praktycznie są niewidoczne. 

Zapomniałabym jeszcze o jednym. 

Schudłam, ale nic mi nie zwisa. 

Nadmiar skóry sukcesywnie obkurczał się podczas, gdy ja chudłam.

W efekcie musiałam wymienić prawie wszystkie ubrania! Teraz kupuję o 2 rozmiary mniejsze. Mieszczę się w jeansy, w których chodziłam 3 lata temu. Nic mi się nie wylewa w pasie i nie mam też tych okropnych (jak ja to nazywam) schabów na plecach! 

Uwielbiam ten produkt! 

Miałam jeszcze jeden problem – pękające naczynka. Dlatego nie mogłam stosować wielu innych kosmetyków, gdyż ich silnie rozgrzewające działanie, powodowało, że moje naczynka okropnie pękały a na skórze pojawiały się te straszne tzw. „pajączki”.

Okazało się, że kosmetyk ten zawiera dodatkowo specjalne wyciągi roślinne działające właśnie na wzmocnienie naczynek. 

Za jednym zamachem schudłam, pozbyłam się cellulitu i rozstępów a do tego wzmocniłam naczynka na nogach.

Im bardziej ten kosmetyk działał, tym bardziej ja chciałam sprawdzić, co jest w nim takiego, że daje aż takie efekty.

Ku mojemu zaskoczeniu dowiedziałam się, że to działanie jest zasługą specjalnie dobranych wyciągów roślinnych. Co ciekawe wyciągi te nie pochodzą z suszonych roślin, tak jak zazwyczaj jest to stosowane, a ze świeżych!

Dlaczego okazuje się to takie ważne?

Otóż, podczas suszenia rośliny tracą część swoich cennych składników i przez to obniża się skuteczność takiego wyciągu. 

Natomiast wyciągi ze świeżych roślin zawierają te same składniki, co rośliny żywe i przez to są skuteczniejsze.

No, dobrze, to w takim razie skąd to wyszczuplenie

 i inne efekty?

Zrobiłam małe dochodzenie i okazało się, że:

- za wyszczuplanie odpowiadają głównie 4  wyciągi: 

2 rodzaje bluszczu, syzygium, ruszczyk oraz L-karnityna, które generalnie hamują proces nieprawidłowego narastania tkanki  tłuszczowej oraz wspomagają rozkład tłuszczów. 

A także chronią włókna elastyny i kolagenu przed działaniem wolnych rodników, usprawniają krążenie limfatyczne, wspomagając jednoczenie usuwanie toksyn i nadmiaru wody. 

Ciekawostką jest, że im dłużej stosowałam ten kosmetyk, tym mniej chciało mi się jeść słodycze. 

Apetyt na słodycze zaczął się zmniejszać. A z tym zawsze miałam ogromny problem. 

I jeszcze L-karnityna - niezbędna w energetycznych przemianach kwasów tłuszczowych, ułatwia spalanie nadmiernej tkanki tłuszczowej.

- za redukcję cellulitu, ujędrnianie i uelastycznienie skóry odpowiadają wyciągi z bluszczu i alg morskich. 

Dodatkowo algi zawierające dużą ilość cennych witamin i minerałów pobudzają przemianę materii w tkance tłuszczowej, redukując jednocześnie cellulit i odżywiając oraz regulując procesy skóry.

- na rozstępy i ochronę naczynek działają wyciągi z: nostrzyka, kasztanowca oraz oczaru wirginijskiego.  

Poza tym, że wzmacniają i uszczelniają ścianki naczyń 

krwionośnych, przeciwdziałają stanom zapalnym oraz przyspieszają proces regeneracji skóry.

Ale to nie wszystko!

Dodane do tego zostały także witaminy oraz D-panthenol.

Witamina A wykazuje znaczny wpływ na procesy związane z syntezą kolagenu, poza tym 

wybiela plamki pigmentacyjne oraz regeneruje, ujędrnia i uelastycznia skórę.

Witamina (młodości) E posiada właściwości przeciwrodnikowe, hamuje procesy utleniania lipidów, działa odmładzająco i nawilżająco, podnosi elastyczność skóry, poprawia mikrocyrkulację. 

Przyspiesza regenerację skóry, hamuje procesy alergiczne i zapalne, a także wzmacnia system odpornościowy.        


D-panthenol przyspiesza regenerację skóry, łagodzi podrażnienia, zapobiega starzeniu się a także doskonale utrzymuje wilgoć w skórze. 

Znalazłam jeszcze kilka innych opinii, które potwierdzają moje doświadczenia.


Maryla, schudła 20 kg

„Chudniemy, nie tracąc radości życia i zdrowia”. Polecam ten sposób, gdyż

każdy inny np. w postaci drakońskiej diety i nie daje trwałych efektów. Pozostaje

mi tylko podziękować firmie, że w odpowiednim dla mnie czasie, wyszła z tak trafioną ofertą (...). Dzięki temu moje ciało nie przypomina ciała staruszki po znacznej utracie wagi (około 20 kg), a ciągle jest atrakcyjne.”


Anna, schudła 30 kg

„Zaczynałam od smarowania się. Minimalnie, z niedowierzaniem. Na początek jedna tuba na miesiąc. Sprawdzałam ostrożnie czy działa. Ustaliłam rozkład dnia i posiłki. Ponieważ nie mogłam sobie poradzić z apetytem wolałam jeść trzy razy dziennie, ale mniej niż do tej pory.(...) Smarowanie i owijanie się folią to był codzienny rytuał. Dieta w połączeniu z tym kosmetykiem robi dosłownie czystkę z naszym tłuszczem.

Po zakończeniu diety odpoczęłam kilka dni i zdecydowałam się na serię 10 intensywnych

masaży u profesjonalisty. Całość dała efekt – schudłam 30 kilogramów!”


Małgorzata, schudła ok. 40 kg

„Po urodzeniu córeczki (...) kiedy moja waga dotarła niebezpiecznie blisko setki (!!!) stanęłam przed lustrem i powiedziałam sobie: KOBIETO! OPAMIĘTAJ SIĘ! Wymierzyłam sobie w myśli siarczysty policzek i nad szklanką gorącej herbaty zaczęłam się zastanawiać, co takiego mogłoby mi pomoc, i co nie odchudziłoby nazbyt mojego portfela. Wymyśliłam dietę ŻP (Żryj połowę). Starą jak świat i skuteczną. Zaczęłam wprowadzać ją w życie. Ale poza tym chciałam czegoś jeszcze. Tym czymś, niezwykłym, okazał się ten kosmetyk. Zabrałam się za siebie na poważnie. Dwa razy dziennie zamykałam się w łazience i smarowałam zawzięcie od stop do głów. Dosłownie.

Przez trzy miesiące zużyłam 12 tub oraz zabrałam wiele czasu i siły mojemu mężowi. 

I wiecie co? Przydały mi się te spodnie, które sobie kiedyś zachowałam na pamiątkę. Chodziłam w nich na studiach. 

Ważę teraz 59 kg. Jakie to cudowne uczucie!

Jeśli chciałabyś dowiedzieć się, co to za kosmetyk oraz jak go używać, aby osiągnąć rezultaty podobne do zaprezentowanych powyżej, skontaktuj się z osobą, która przesłała Ci tego e-booka. Kontakt do niej znajdziesz poniżej:

KONTAKT

Ten e-book jest darmowy, pod warunkiem niedokonywania zmian w jego treści poza wpisaniem kontaktu do siebie. Może być rozsyłany i umieszczany w dowolnym miejscu w Internecie.


Olga Uniejska 
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